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Dniî* 42. Iii topnda 1848»

l'ismo lo wychodii we Śrudt; i vr Subulç, kosztuje 15 czcikich na kwartał, porto frei. Dostawać go możno na kazdi-j 
stacyj pocztowej, gdzie należy złożyć smun., na / wartal wyraźnie oznaciuoą.

Uwiadomienie.Ryłom, dnia 29. Października Na kilka go
dzin przed rozpoczęciem pojedzenia klubu Naro
dowego, obiegały różne bajdy i wieści, a miano- 
wic-e: że strzelcy mają klub rozpędzać. Przeko
naliście się oczy vy iście że gadania te były tylko 
bajkami, bo ehoó nader licznćm było zgromadzenie, 
jednak nie się podobnego i.iestalo. Działamy ja
wnie, pragniemy porządku i pokoju, prawo groma
dzenia się je*4 nam przez Rząd nadane, jak skoro 
więc zgromadzenia klubu nie przekroczą praw 
ly« li nam nadany eh. jak porządnie a z miłością 
pokoju odbywać' się będą, włos z głowy naszej 
spaść niepow inien. Rajdy podobne rozgadują tylko 
źli ludzie ludzie tacy co to między Was puszcza
ją różne druki do niespokojnośei podmaw tające. 
Gdy druki takie do rąk się waszych dostaną, 
przynieście ji na klub, a w iedy je wszyscy 
społem rozyyazymy, . jon będą dobre a poźy ieczno 

'to iem ucha A> my a jak złe, to je spalimy i za 
złe w piśmie na> zć.n ogłosimy. Otóż na drngiem 
posiedzeniu klubu narodowego. wT sali Briegera w 
rý nku o godzinie 4 popołudniu yy Niedzielę uradzo
no: aby wyznaczeni Członkowie, napisali do
Xiędza S/afrauka proźbę. aby racz; Î zdać' klubo
wi jako zgromadzeniu Walmanów (Oborców) spra
wę z tego co zrobił dotąd dla dobra ogółu na 
StiihirS Berlińskim, jakofeź napisanie podobnej pro- 
źby drf Depiiloyyanego M.ldnera, żądją'1 v. reszice 
od tych deputowanych aby objawili: jakie icli jest 
zdáme względem przyszłego Seimu, czyli ten ma 
hyd jedno lub dwu izbo wem, to jest o jednej lub
0 dwróeb koranfach. Po wem jedeu z górników 
yvnós:ł rzecz o interessach górniczych (Bergman- 
skich) co jednak do przyszłego posiedzenia odro- 
czonem zbstało Nakoniec przystępowali do klu- 
■ m nowi Członkowie i na listę się zapisywali —

ezAV.by należało aby' i inne wsie i miasta podo
bne u s-ebie narady odbywać' mogły, bo lepiej po
mału, zgodnie, przy pomocy Boga, radzie o sobie
1 pomagać sobie wzajemnie, aniżeli dać się zl\m 
i d .wili do niespokojnośei i nieporządku namawiać.

Chcąc doproyy adzić do skutku projektowane 
pjrzczP. Lompę Toworzyslw« pragnącdae mu obszer- 
niójs ,e pole działania, przeto zapraszają się co 
u ego y> szyscy, którzy bądź mową, bądź uisniom, 
bądź datkiem, bądź czeinkohyiek narodoyyose' Szlą- 
zka yy spierać pragną Zapraszamy yyięc na ziazd 
do Bytomia yy d. 12 Listopada b. r. do mieszkania 
Naucz. Smółki yv klasztorze, o godzinie 3 w 
południe.

Bytom. d. 22 Października US48.
X K osieki. Smółka Mierowski

Raciborze. Mięszkancy miasta i okolicznych 
gmin podpisali nader licznie, pet cvą do seimu 
berlinskiego o uznanie praw narodoyyości polskiej

Królestwo polskie
Krakoyvskie pismo ,,Jutrzenka** ogłasza dhigą 

listę imion tych nieszc/ęśliyyycli Polaków, eo jako 
męczennicy palni pod knuty, tego nieprzy jaciela 
rodu ludzkiego, Mikołaja Cara Rossy i. Podajemy 
tu imiona, tylko niektórych: August Karasiński
yy zkazany na tysiąc pałek i dyyunasto letnie cię
żkie roboty na Syheryi. Szy mon Tokarzewski i 
Michał Korzeuiowski po piec' set pale! i dziesię
cioletnie ciężkie roboty na Syberyi. Benedykt Ro
siewicz tysląe palek i na Sybir. Józef Budnieki 
na Sybir na całe życie Ludwik Mazaraki podo
bnież, także Aloiz Wenda. Ludwik zaś Sobole- 
lewski odebrał dwa tysiące | ęć set pałel i ua 
20 lat na Sybir. Niektórzy z tych niebyli nawet 
rodem z królestwa, ale przez k<kawe yy ładzi n 
przy jaźni Mikołajów i zostali wydani, tak Mazara- 
ki, M enda, by li rodem z Krakoyya a przez Rząd 
pruski zostali wy dani. Kojsieyy icz zaś bvł rodem 
z poznańskiego, ale za to że k-iążki pruskie do 
Polski podayyał. tak sroga kara go spotkała — 
Ile to już krwi polskiej spłynęło pod kmitem Cara1 
a przecież ten potwór tali umie złudz.ić i zdurzrc 
nieoświeconyołi polskich rhłopoyy, żc ch sł vvrił 
mówiących; ..Niech się syyięci panowanie dobra-
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go Mikołaja! Właśnie odebraliśmy list z króle- Dnia ?6 Paździenika. Walka jeszcze trwa
st\Aa następny: W Polsce cicho jak w grobie, ciągle i już tuż pod samo miasto posunęli się
ani słówka o zaburzeniach obecnyqji jeden drugie- oblegający Wiedeń. Windi-zgree wydał znów o-
mn udzielać niemoźe, bo ayîimv że w Warszawie 
jest Cytadela do której pi« nic za lada słówko 
dostać się rnóżna. O tych wielkich massach wojsk 
o jakich gazety polskie głoszą, w cale tu niewimy 
bo owszem wojska rossyjskiego woale niewiele. 
Dnia 10 tego mie-iąca odbyt się wcałym kraju

dezwę do inięszkańców Wiednia iż żąda: abv mu 
oddano polskiego jenerała Iłem i Dra. Schitte, i 
oswiadca iż każdy właściciel domu w którwn się 
powstańcy znajdują dóm swój będzie miał * palo
nym a san surowej ulegnie karze. Każd\ złapa
ny z bronią ma być rozstrzelany'.— Wiedeńczycy

rekrutunek, w nocy jak złodzieje zabrali w całda- za odpowiedź na tę od (‘zwę naznaczyli ® tysiące 
ty ojców' od żóa i dziatek— Od początku tego dukatów za głowę W indiszgreca, a pieniądze te 
szkolnego roku tylko szlachcie pozwalają chodzie4 zapłaci Dr. Scbitte. Dowodca gward\i W .edeń -
do szkoły', a chociaż nie jeden z niskiego rodu i 
skończył jaką klassę już dalej uęzęsezać nie mo
że Car chce lud w ślepocie utrzymać', aby go la
da czem zadowolnil.—

V\ i edeń. Cesarz wydał manifest : że seim
wiedeński mą przestać do 15 Listopada, a od te- 
góż dnia ma się przenieść do Czech do Kromie- 
rzerza i tam obrady rozpocząć. Cesarz prawie 
jakby drugą stolicę aa Ołomuńcu założył bo na
wet iiOAvych ministróyv potAVOrzyl i ziiiini obraduje 
Wojska av ciągłym są ruchu, a w Tarnowie ay 
Galieyi półk woj-ka AaStryjackiego co się ZAvie 
Deutschmeister chciał gwałtam isć na pómoc Wie- 
dnioAvi, ale go drugie wojsko zatrzymało i rozbro
iło. Tak więc .Stawianie idą prze* iw SlaAvianom. 
Niemcy przeciw Niemcom. V oj "ko przeciw Avcj- 
sku , ho jedni av Wiedniu bronią AAolności niemie
ckiej, a drudzy co idą ní U i edeń biją «iç za ca
łość Ansiryjackiego paùstAA'a i Cesarza. Wszystko 10 

pochodzi z tąd że Austryja jest tak jakby oav dom 
av którvmby avjednej izbie mięszkaii: Żydzi, Nie
mcy, Turcy. Francuzy i różne wędrówce. Tak 
też jest av Austryi którą składają: Czesi, Węgryf 
Połftćy, Scrby; Kroaei, H-e sini, Żydzi, Szlązacy', 
MoraAviaki, rlyrole, VVÎosi i Niemcy a te wszy
stkie narody mają jeden Rząd który trudno aby 
ATszystkiin dogodził gdy Niemcom daje pierwszeń
stwo, w'olność przytłumia.

Dnia 25. Października. Lud W iedeński gotów 
zginąć z zwyciężyć. Wiudjfzgrec óav co to wiecie 
haniebnie bombardował i mordował w Pradze; ma 
daną zupełną inoe od Cesarza do zrobięąia z Wie
dniem co mu się podoba Studenci Wiedeńscy utrzy
mują lud w AA'ojeiinym zapale, a nawet Avy'dali o- 
dezAAę iż jeś!i rozpoczęta AAalka i bombardowanie 
W iednia dłuźrj się pociągnie, spalą tron cesarski 
na piibliczym placu, bo taki Cesarz nie może się 
Ojcem ludu nazywać, który za lada poruśzką ucie
ka ze stolicy za dziesiątą granicę!

skiej aa y dał zhóaa' odczAVÇ iż każdy- który nie Ave- 
źmie bróni dla ocalenia W ednia będzie rozstrzelany.

Dnia 27 — 2S. Października. Nieprzesraime 
strzały z armat, a> ojsko już posunęło się pod sa
me przednnejśeia, zabrało już nawot kilka bary
kad, prater i smęiarz Szmelc. Nie zgadzają się 
jednak wiadomości Avzglçdem ogromnego i piękre- 
go przedmieścia Leopoldstadt» jedlic boAviem dono
szą że to przedmieście mają jeszcze Wiedeńczycy 
a inne że już av rękach A\ojsla Wieczór tegoż 
dnia W indi.szgrec rakietami (Brandraketen) zapa
lił przedmieścia. Francuzi av Wiedniu inieskający' 
wraz z poslem francuszkiin opuścili Wiedeń, AAra- 
cając do ojczyzny-. Młyn parowy' nad Diiuajem 
spłonął uratoAA.ano jednak 20 tysięcy centnarów' 
mąki, gdyż 200 studentów dopiero wtedy- ten mly u 
opuściło jak uratowano co było można. F anoniery 
Wiedeńscy strzelają bardzo wybornie, na żywno
ści też AA'e Wiedniu dotąd nie zbyw a. a jenerał 
Polski Bem urządził składy' z który di żyAAitość 
rozdaje. Zbrouiych liczą av W iediuu do 1.30000 
którzy mają wszelki*1 zaufanie av owym pol-him 
jenerale VVęgpy 10000 -wojska i kiOOO pospolitego 
ruszenia (Landsturm) maszerują na pomoc Wie- 
dnioAvi. ale Cesarz wyseïa Avojska do kraju Wę
gierskiego, aby szarp-ąc ich a\' Ojczzj nie, temu 
wymarszowi przeszkodzić. Położenie Avojska Ce
sarskiego, jak piszą gazety, jest bardzo smutne 
gdyż żołnierze o zAYyeięislwie powątpieAAitją, a 
wręe przy piejwfzćj sposobości go Urn i są z Wie
deńczykami się łączyć, nadto chorują bardzo na 
krwawą biegunkę (Buhr) Seim ogłosił iż «ani nie
ma prawa ani chęci stósrrwać się do avoIí Cesa
rza, aby się mi.ol z miasta wydarte'.

Wiadomości ostatnie donoszi) iż 29 i 39 
b. ni. bitwa trwa cii g le.— Wiedeń aa plo 
mieniach a 31 miał być wzięty lecz,jeszcze niepewno.

Ołomuniec. Chłopi zwani Hanakami przycho
dzą do Cesarza z kilka łoLci długicini plackami,
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upadają m.i do nóg i dziękują, ze do nich przy
jechał. Szlązaey jednak A ust ryjący nie są tak 
uniżeni, owszem uzbrajają s:ę w Bielsku i Cieszy
nie aby iśc na pomoc Wiedniowi.

Berlin Cały Berlin, równie jak i Wrocław 
zdali się zupełnie zapomnieć o sobie, a oczy wszy- 
Avsz\stkich obrócone są na Wiedeń r bo od rozstrzy- 
gnienia téj spraw*y niemało zależeć będzie. Frank
furt też zajmuje się pojednaniem W iednia z Cesar- 
rzein. Na ostatnich posiedzeniach Beimu Berlińskie
go obradując o stosunkach Chłopów do łanów 
odczytują przesłane im od dawna chłopskie pyty- 
cye.— Slacbetew o skasowane, ty tuły' zakazane.

Galicya. Poznały to już wazystkie stany lu
dzi że: czego jeden człowiek dokaźać niemo’e,
tego dokażą ludzie zawiązani w Towarzystwo. — 
Giga polska, zaw iązana w' poznańskiem już urawie 
we wszystkich miastach polskich pod pruskim 
Uządein będący eh (prócz Szlązka) ma swe Towa
rzystwa, które łączą się razem przez główny' za
rząd Ligi wr Berlinie istniejący.— W Galicyi też 
już niemało powstało Towarzy stw', a między iiine- 
mi zasługuje na uwagę: Towarzy'Stw'O Urzędników 
przywatnych w e Lwowie. Towarzystwo to składa 
się z tych ludzi którzy mieli obowiążki w gospo
darstwach możnych panów, przedtem nim ciż Pąt
nowie darowali pańszczyzny. Teraz więc ci urzę
dnicy nieinieliby sposobu wyżywienia się, ale za
wiązani w Towarzystwo, wzajemnie sobie poma
gają. Wydają oni nawet bardzo poży teczne pismo 
pod nazwą „Urzędnik pry walny "• które :ia pocztach 
prenumerował* można za 13 Czeskich kwartalnie. 
Oprócz tego Tow arzyslwa Isnićją jeszcze w Kra
kowie Towarzystwo Narodowe, Towarzystwo nau
kowej pomocy', wreszcie Towarzystwo opiekujące 
się oświatą i interessem Żydów.

Lwów. G-.-.aidya polska w tern mieście uzbro
iła s ę na stopę wojeijną, a rzemieślnikom rozdano 
lialhibardy.

Spomr.ienie Maksi miliana Sułkowskiego.
Niedawwo czytaliśmy w gazetach o śm ercï Maksymilia

na Sulkowskiego dziedzica Stupny pod Masłowicami.—
Znając nieboszsczyka mani sobie za obowiązek sumienia 

obszerniej nieco spomnieć o Nim; aby dowieść o ile serce 
prawdziwie polskie przy szczerej a silnej woli może się 
oprzeć wplyw'owi obcemu.

W skutek polecenia Franciszka I. Cesarza Austryi por
wano małego jeszcze Maksymiliana, i wbrew woli matki 
przewiedziono z Bochni gdzie był polskie rozpoczął szko
ły, do Wiednia. Tam otoczony Niemcami, oddzielony od 
wszystkiego co polskie, był uczyny i kształcony na 
1 ii aniecAie książątko. Ziarno to płonną znalazło rolę w 
sercu jego, nieraz mi powtarzał: „wydarli mi Ojczysty ję

zyk, serca zniemczy« niezdołali, ono pozostało polskie.*, 
A nie byłyto szczere słowa, bo to co mówił czynem stwier
dzał.

Popytajcie w Wiedniu: szczegóły śmierci Jego, umarł
jak przystało na obrońcę swobód ludu. na Polaka z orężem 
wręku na czele powstańców legł przy arsenale. Przepo 
wiedział sobie swój koniec; gdy wyjezda* do Wj ïdnia py
tałem go kiedy wróci? rzeki mi: mein Schauplatz ist das
Schwerdt in der Band. , imoje pole działania jest oręż w 
ręku)

Braeia Szlązacy! W am nierrydnrto jeszcze jeęyka «; 
szegn, jesteście Polakami mową, bąd/.ćiaż Palakami sercem; 
Bierzcie przykład z poległego Sułkowskiego i zmówicie 
wieczne odpoczywanie daj mu Pane, a światłość Twoja 
niehaj mu świeci na witki!

N e pierwszy to raz krew polska zhrzyzgała mury Wie 
dnia.— i czemźe nam Niemcy płacą? rzezią galicvską, 
lecz niniejsza o to. Wszelka sprawa tocząca sę o wywal
czenie swohod ludu jest naszą sprawą zarazem, wspóld/.ia 
łając w niój nasz popieramy interes. Ludom się oczy o- 
tworzą, ujrzą, że to cb,tro-c. ich starych, despotycznych 
rządów budziła nienawiści plemion, i bratnie sobie podadzą 
cłonie. Wszak i Kościuszko walczył o swobody Ame
ryki! AVolne narody tylko w Bratniein związku żyć mogą

z —

Klasztory ziiies«one w Sztyzku.
'Dalszy ciąg)

D e n'e’d y k ty n i,
1. w Dokiem polu ('.Yahlstadt.)

pod Leguoią.
Koscioł i Llassztor a na\A et rata osada v /.iefv

Ł •>

s\Aój poezątek od sławnej bitwy z T&rłarami tu 
d ula Ö Kwietnia H-H stoczonej, albowLem Ś. 
Jadwiga na tein samem miejscu, na którym ciało 
zabitego jej syna, walecznego Hyuryka II znała- 
z.a, (którego między poległem« po sześciu palcach 
n lewej nogi poznała) kaplicę wystaw ;c data, oko
ło Której zacząsem vies zabudowano. Koku 11058 
Ku pieli Benedyktem klasztor Brauna i w Cechach i 
paustwo Dobre pole i wystawili kośeiot i wspa
niały klasztor.

Dobra klasztora były aż do roku 1810 Dobre 
polu. Zimna woda, Szonow, AYicherów, Strachó
wkę.

Ginach klasztorny zan euiono na Laszarv ka
detów, kośeioł został parafialn>ni, dawniejszy ko 
ścioł z kaplicą S, Jadwigi posiadają ewaaielicv.

ïîeiu'dy kt y liki w Lief) en duti.
Fundatorka klasztoru była Judyta właścicielka 

tego paustwa, które je klasztorowi darowa wszy, 
pierwszą jego ksienią została Dobra klasztorne
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Iły Ir miasteczko Liebenthal, Krzywa Olsza i (1® 
innych pomiędzy któn mi Osiek w narzecza Wen
clów : W esek, Schmoitsclfen (niegdyś Marlćjkowi- 
ce) Pszy zniesieniu klasztorów upródla sobie 
owoczeszna Lsieni Barbara u króla laskę, źć z 
zgromadzeniem swem pozostad mógfa, z dozwoleniem 
przejmow ania n ow icyr.ezck i zakonnic z inne cli 
klasztorów, dla_ czego się teź kłasztór ten central
ne m nazywa. Zakonnice utrzymują szkołę dla 
panienek

Benedyktynki w Legnicy 
miały klasztór tu bvlvoli Doininikanek założony

w m> m ml
przaz kslązęcia Bolesława ly sego r. 12 JUL Do
bra icli byłe : £ Labanty, *3 Bebrów, 3 Pańciu, 

Zlotniki, i inno, Pödfllg 'nuicgo podania były' 
tu ftemldyktynki r. Iíí-i8 nr zez Kazimierza króla 
polskiego wpiGW adzone. Kiaszlór dla Benedykty
nek fundowała księżna Beatryca. Dobra jego by
ły : £• częśe starego Sipzygowa, *». I iekary , 3. 
Murów, S. Ozęśd Stanowic, •». Jaroszów, €1
Księża Wi«ś. d. c. u.

mi CD&) >11£\ii:
(idy już to E uleprzycliy lnośc. do polskiej oświa

ty niektóry cli urzędów pocztowych, już to iż Re- 
dakeye pi-« galicyjskich i krakowskich, nie po- 
czyuily: kroków do układów z urzędami pocztowe
mu pruskiemi a przeto ich Dzienniki na listach pism 
polskich zamieszezonemi nie arą, upraszamy więc 
teź Rodak cyc ab v dla dobra ludu szlązkiege ze- 
eh'-iafy ułatw id prenumeratę swych pism na po
cztach pruskich. Przvezem nadmieniam v Redakcyi 
Gazety polskiej i poznańskiej W lelkopoLinina, iź 
wiele urzędów poeztoyyych na Szlązku nie chce 
przyimoyyać przedpłaty na teź pisma.

Redakcja Dziennika.

raníce mewy poLkićj w Szlą/l.u 
Priiíkiém.

YV dziele naiodopis słowiański Szafarzy ka 
opisana jest linia narzecza polskiego w całej jego 
obszerności. Pu zaś chcemy jrj. dla rodaków na
szły cli o ile można tak podać jak się yv Szlązl, u 
naszym ciągnie. Zacząwszy od Wrocławia poda
je nam tu jSzeinalyzm dochov ieństwa katolickiego 
na rok ESJ-fp liczbę parafian polskich do parafii 
íš. Krzyża naleźąfych, £«9.

Będziec' id* daleko więcej, licząc do nich żoł
nierzy, studentów i y\-el«i oraz po niemiecka mó
wiących. Jdąc nad Odrą i mijając z niemcoone już 
wsi Swojec i DobrKykowice, przychodziemy do

Cędołów Mówią tam jeszcze wszyscy starzy lu
dzie po polsku. Milczą atoli kazań niemiecki cli 
słuchać, lubo za polskiemi gorąco jiragną. Raz 
przeciw Cędołów mówią w wsi Stirn, nad samą 
Odrą. niemal wszyscy mieszkańcy po polsku. Da
lej w' Mieleszy eaeh także. W skole ich uczą dzie
ci tylko po niemiecku. W Lasko wicach ty yyają 
jeszcze yv kościele protestańkim, locz niekażdą 
niedzielę kazania Dolskie. Jdźmy przez wsi Źro- 
aïoyVice, Wielkie i małe Miłoscyee, Posadowice, 
minąwszy* miasto Bierutów, postępujemy ku Miastu 
Twarda góra, znajdziemy tu jaszcze przeszło 200U 
parafian polskwłh cy\ aniclickich.

Wstąpmy do Powiatu Trzebnickiego a znale- 
zieiny tu w parafii BukówIckićj dusz £399 pol
skich; yv parafii miasta poyviatowrego IMiclicze je- 
szz/.e £«G: yv Goszczu poyv. Synowskim C&SŠSÍí; 
postępujmy przez Międzybórz, do Sycowa i Bralina, 
z tamtąd nad granicą Wielkiego Xięźst\va Poznań
skiego przez Rychtal do Byczyny i do Gorzowa, 
nad samą granicą Polską obok Oleszna i Lubline a 
do Woźnik. Bytomia, Mysłcyyic, Bierunia, Psz-zy- 
ny; z tamtąd nad granicę Szlązka Austiyjaekiego 
do Bogumiua. Opuściwszy większą część zniem
czonego poyy latu Głuprzjckiego, udając się na Kra- 
pkoyviece, Sud/óce, Ivietór, Baboróyv, i Prudnik, & 
idąc mimo Scinayvy. Białej, Ikiemocilin, i Szargo- 
szczu, p'zychodziemy ku Brzegu i Oławie a nad 
Odrą zaś do Wroclayyia, z kądeśmy yyyśii gdzie 
'eszcze yv kościele S. Chryslofa dla zboru ew anie
li«, kiego kazania polskie by yyają. W powiecie O- 
layvskim znajdziemy jeszcze yylele z niemczonych 
parafii.

Bvtóm, dula 29 Października. Otrzymaliśmy 
uwiadomienie o piśmie polskiem w Olesznie (Rosen
berg) yvyehofraid mającym, Pism» to pod nazyyą: 
„Telegraf* yrtdług >Jóyv ogłoszenia będzie się 
zajmować „poleyszeniein yvycwiczeniern i w y naucze
niem ludu.“ Cies/y my się prawdziwie z ukazania 
się na Szlązku każdego noyvego polskiego pi.-.ma, i 
Telegrafoyvi więc szczęścia z dus/y życzymy, 
pragniemy jednak żeby pismo to lepszą polszczy zną 
pisane być mógł». W uwiadomieniu boyyiem opródź 
kilkudziesięciu błędów ortograficznych znaleźliśmy 
yycale dla Polakóyy niezrozumiałą niemiecką pol
szczyznę Mamy jednak nadzieję iź gdy Redak
cja nad Gramatyką polską popracuje, z czasem po 
polsku pisać potrafi. Pracujcie! a Bóg Wam w 
dobrem pomoże.

ftedkatór odpowiedzialny Mierowski. Drukiem Karola Kirsch w Bytomiu.


